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numerze ,.N. Reformy".

Pogłoska o ustąpieniu ministra Abrabamowicza. —  
W ęgierska Rada gabinetowa. —  Niepokojące poło
żenie w  prowinoraeh tureckich. —  Młodotnrcy w 
gabinecie. —  K w estya rozwiązania Związku robo
tniczego we Francyi —  Zaostrzenie sytuacyi 

w P ersji.

Sprntey aswnetrins monarchii.
( 7 elegr. „2V. R eform y11) .

F©&»53&a o nst:;pta3ia minlbira 
Skai »bi*nowlcza.

Viudeń. Poniew aż ustaw a łowiecka, uchwalo
na przez Sejm g-alicyjski, n ie uzyska sankcyi 
monarszej, lecz zwróconą zostanie Sejmowi, 
s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  A b r a h a m ó w  i- 
c z a  u w a ż a ć  m o ż n a  z a  z a c h w i a n e .  J a k  
słychać, na  onegdajszej k on ferencji bar. B e 
c k a  z prezesem Koła polskiego G ł ą b i ń s k i m  
i wiceprezesem S t a p i u s k i m  poruszono ewen
tualne modyfikacye ustaw y łowieckiej, k tóreby 
w formie dodatku do ustaw y mogły być uchw a
lone przez Sejm galicyjski. W obec odesłania u- 
staw y do Sejmu, spodziewane je s t u s t ą p i e 
n i e  r a i n i s t i a  A b r a k a m o w i c z a .

Kieuataefea Reda narodowa dla 
Czech.

Wiedeń. „D eutschnationale K orresponaenz" 
donosi, iż w P radze ma być otw orzona n i e -  
m i e c k o - n a r o u o w a  R a d a  d l a  C z e c h ,  
której o rg an izac ja  bodzie odpowiadała czeskiej 
Kadzie. Będzie do niej przedewszystkiem  nale
żała kw estya nominacyi niemieckich urzędników 
ta k  na polu sprawiedliwości, jak. n a  polu admi
n is tra c ji, a ua kierow nika jej je s t upatrzony 
niem iecki członek czeskiego w ydziału k ra jo 
wego.

Węgierska Rada gabinetowa*
Budapeszt. Na zw ołaną na  poniedziałek R aaę 

gabinetow y wezwani zostali w szyscy m inistro
wie, jakoteż ban Chirw acyi. R ada gabinetow a 
zajmie się ważnemi spraw am i poluycznem i, a 
zwłaszcza k w e s t y ą  c h o r w a c k ą ,  spraw ą 
zam ianow ania p a t r y a r c h y  s e r b s k i e g o  
. przyszłorocznym b u d ż e t e m .  N adto prawdo- 
podoD .ne będzie poruszoną nowa u s t a w a  w o j 
s k o w a ,  oraz r e f o r m y  w o j s k o w e ,  wzglę
dnie koncesye, a  dalej s y t u a c y a  w T u r c y i  
z j e j  o d d z i a ł y w a n i e m  n a  B o ś n i ę  
i H e r c e g o w i n ę ,  oraz r e f o r m a  w y b o r 
c z a .  Co do ostatniej słychać, że ma ona s ta 
nów czo polegać n a  p l u r a l n o ś c i ,  aby zapew
nić przew agę żvwiorowi maaz.arsiriemu.

Pa nim  lo u i w Turcyi.
(Tdegr. „N. R eform y11).

Syinacya*
Konstantynopol. Sułtan  w  obawie detroniza-

cyi zakazał w szystkim  książętom  domn cesar- 
skieero opuszczać pałace i zdwoił przed pałaca
mi wojskowe posterunki.

konstantynopol. Z kilku  garnizonów nadeno- 
dzą n i e p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i .

Konstantynopol. Stw ierdzić należy, że wobec 
nadchodzących niepomyślnych wiadomości i  po
szczególnych m iast, s y t u a c y a  j e s t  z a o 
s t r z o n ą .

Berlin. „Yoss. Z tg “ donosi z K onstantynopo
la, że obecnie Salom ka, M onastyr i Adryano- 
pol siały się centram i prowmcyj, na  k tó re  rząd 
tw eck i nie ma żadnego wpłvwm. P a rn ie  tam 
nieutnośd do sułtana, że nie dotrzym a przyrze
czeń konsty tucyjnych. Toteż b ra tan ie  się T ur
ków  z innen.: narodowościami uw ażać należy 
jedynie za objaw tak ty k i tureckiej ze względu 
na  nastąpić mogące ew entualności W ogóle ruch 
rołod->turecki w tych prow ineyach jest sim iejszy 
niż w K onstantynopolu i sy tuacyę można tu  u- 
ważać za niepokojącą.

Rada inlatrteryalmu
Konstantynopol. Gdy wielki wezyr jechał do 

P w ty , w itano go oklaskam i. W  Porcie odbyła 
się Ilad a  m inisteryałna. Obradowano na  niej 
nad ustaleniem  term inu rozpisania wyuorów. 
Reorgam zacya policyi wobec pannjącego wzbu
rzenia ma być w ziętą pod obrady

Konstantynopol. K rążą tu  uporczywe pogło
ski, ze ouegdaj między wielkim wezyrem S e i -  
cke m p a s z ą  a m inistrem  bez tek i K i a m i -  
l e m  p a s z ą  przyszło d o  b u r z l i w y c h  s c e n  
K iam i1 pasza postaw ił kw estyę gabinetow ą w rę
czając memoryał, w k tórym zaznaczył, że obec
ny gab inet nie może być uw ażany za konsty tu 
cyjny i dlatego żąda kreow ania silnego g ab i
netu, k tóry  Dy mógł staw ić czoło wszelkim  ewen 
tnalnościem.

l(5n6tantynoDol. J a k  słychać, kom itet młodo- 
tu reck i zamierza domagać się d w ó c h  m i e j s c  
w g a b i n e c i e  d l a  m ł o d o t u r k ó w .  W  ten 
sposób komitet chce rozciągnąć kontrolę nad 
przestrzeganiem  ustaw  konstytucyjnych

Crgaci-iacya llotj-.
Konstantynouol. Po zebrai.iu się parlam entu 

rząd rozważy o r g a n i z a c y e  f l o t y .

przedwyborcza.
Konstantynopol. Z racy i przygotowań de wy

borów ujaw nia się poruszenie w śród atarotur- 
ków, zdradzająoe, że zam ierzają oni wziąć ć tw v  
ttoział w wyborach. Pow staje p r z e a w y b o r -  
c z v  k e m i t e t  s t a r o t u r e c k i .

Konstantynopol. Staro tu rcy  postaw ią tu ta j 
między innemi kandydaturę poprzedniego wiel
kiego wezyra F e r i d a  p a s z y .

Zmiany w rządzie.
Konstantynopol. K om endant IV-go korpusu 

Z e k k i  p a s z a  otrzym ał dymisyę.
Konstantynopol. T ureckie dzienniki ogłaszają 

następujące doniesienie: G enerał C z e r k i e s  
M e c h m e d  p a s z a  i R i z a  D ż e w a t ,  którzy 
zbiegli do Brussy, zostali tamże u w i ę z i e n i .  
K i a m i l  b e j ,  urzędnik nadzw yczajnej służby 
sułtana, otrzym ał rozkaz nie wchodzenia więcej 
do pałacu. K apitan  okrętow y S a m i  b e j ,  k tó ry  
po w ydaleniu Fehim a paszy zajął jego miejsce, 
zosrał zarówno z pałacu ja k  z mim terstw a 
m arynark i w y d a l o n y .

Konstantynopol. M łodotnrcy w Sm yrnie zło
żyli z urzędu tam tejszego walego.

Konstantynopol. Cała p rasa  a taku je  ostro 
T z z e t a  p a s z ę ,  k tó ry  szuka środków do u- 
cieczki. P ra sa  w yraża nadzieję, iż nie uda mu 
się ujść.

Konstantynopol. J a k  słychać, m inister S e l i m  
M e 1 h a m e przed ucieczką na okręcie włoskim 
chciał się schować pod opiekę niemiecką. Am
basador niemiecki obiecał mu dać schronienie, 
ale odmówił udzielenia s ta tk u  niemieckiego na  
wyjazd.

Tajni agenci.
Konstantynopol. W edług rozkazu sułtana, t a j -  

n i  a g e n c i  n i e  ś m i ą  j u ż  p o k a z y  w a ć  s i ę  
w p a ł a c u .

Sprawa reform w MaoedanlL
Salonika. J a k  słychać, kom itet młodoturecki 

odniósł się do su łtana z przedstaw ieniem , że 
n a l e ż y  k o n i e c  p o ł o ż y ć  e u r o p e j s k i e j  
a k c j i  r e f o r m o w e j .

Ateny, A gencya teł. a teńska  donosi: W edług 
in fo rm acji z Serres, dem itacya 200 tureckich 
oficerów, urzędników  i notablów  udała się do 
francuskiego pułkow nika żandarm eryi z ośw iad
czeniem. że mimo, iż obecność zagranicznych 
oficerów jest naruszeniem  zwierzchności pań
stw a otomańskiego, kwest,ya ta  będzie rozw ią
zaną dopiero przez przyszły rzad parlam entar
ny  po porozumieniu się z mocarstwami. Depn- 
tacy a  oświadczyła, iż uważa p o b y t  z a g r a 
n i c z n y c h  o f i c e r ó w  tak  długo za k o n i e 
c z n y ,  aż organizacya liberalna uczyni ich obe- 
enuść zbyteczną.

Salonika. R osyjski oficer żandarm eryi refor- 
mowej P  o 11 a n o w, stacy onowany na Chalcy- 
dyce, a  baw iący tu  chwilowo, otrzym ał od lud
ności swego okręgu depeszę z wezwaniem, aby 
nie pow racał więcej na Chalcydykę, gdyż po o- 
głoszenia k o n sty tu c ji obcy agenci sia li się już 
zbytecznymi. Równocześnie mieszkańcy półwyspu 
zawiadomili Połtanow a, że celem ułatw ienia mu 
wyjazdu, w ysyłają mu j«go rzeczy.

Tarcya 1 HuSgarya.
Konstantynopol. D ziennik „Ikaara“ omawia 

stosunki mięuzy T u rc ją  a B ułgaryą, zarzuca 
B ułgaryi naruszenie postanow ień tra k ta tu  ber- 
lińsKiego i w yraża nadzieje, ze B uigarya będzie 
m usiała zaprzestać obecnej swej polityki pod
burzania.

przyjem niejsze wspomnienia e pańskiego po
by tu  u nas. Mam zaszczyt pana, panie pre
zydencie, przy tej sposobności zapewnić o 
tera i powtórzyć jeszcze raz  zapew nienia mej 
niezmienionej przyjaźni.

Mikcca',.

Reforma p&Hcyf rosrfskkej.
Petersburg. M inister , spraw  wew nętrznych 

zamierza przeprow adzić r e f o r m ę  p o l i c j i .  
P o lic ja  ma być podzielaną na  3 sekeye: bez
pieczeństwa, dobra publicznego i sądową. P ie r
wszy roazaj będzie przydzielonj gubernatorom , 
drugi zarządom wiejskim  i miejskim, a  trzeci 
p rokuratoryi państw a. Głównym celem reformy 
.est odebrać policyi część je j dotychczasowych 
fuukcyi i przekazać je organom wykonawczym 
m iast i ziemstw.

2a bont w i  fęzlenln.
Symferopol. „Pet, Ag. tel. douosi: W  proce

sie o bunt w więzieniu i o zabicie czterech 
funkeyonaryuszy w ięziennych, sąd w oienny ska
zał 16 więźniów na  śm ierć przez powieszenie.

K a l e n d a r z  | k  a > t r « L  o m i o z n y: Wschód 
słońca o goda. 4  m, 13 , zachód o godz 7 min. 20; 
długość dnia g^azm 15  min. 7.

F a zafśoiaoh w  Y lg ce n s.
(Telear. „Nowej Reformy'*.)

Paryż. W edług urzędowego spraw ozdania, ze 
zranionych 69 oficerów i żołnierzy w Ville- 
neuye, 40 mustało być przewiezionych do szpi
ta la  wojskowego.

Paryż. Z Tul on u donoszą, że syndykat ro
botników  arsenałów  odbył zgromadzenie, na któ- 
rem w ostry  sposób atakow ano rząd za w yda
rzenia w ’ville-neuve. Równocześnie postanowio
no wycofać z banków , deponowane tamże pie
niądze syndykatu.

Paryź. J a k  słychać, socja listyczn i deputowa
ni z powodu zajść w  Yille-neu^e domagać się 
będą szybkiego zwołania parlam entu,

F
S«rava związhs robotafozego.

Paryż. J a k  słychać, na onegdajszej konferen- 
cyi m inisteryalnej obradowano nad kw estyą 
r o z w i ą z a n i a  o g ó l n e g o  z w . ą z k u r o t o -  
t n i c z e g o .  K ilku m inistrów  wskazało. i a zwią
zek odpowiada wymogom ustawowym, chociaż 
czynność jego je s t przeciw ną ustaw ie; nie mo
żna będzie więc zapobiodz, by na podstaw ie 
istn iejących sta tu tów  utw orzył się n jwy zwią
zek.

Paryż. J a k  słychać, związek, robotniczy przez 
całą noc był otoczony źoinieizami policyjnymi. 
Dokonano dalszych aresztow ań.

Sirajb gcjjerslar.
Paryż. P lanow any tu  24-godziany s tn  jk, ma 

się rozpocząć jutro.

Konstantynopol. W czoraj popołudniu w ogro
dzie mieiskim odbył się m eetm g przeciw  pa- 
tryarsze J o a c h i m o w i .  Ze względu na zapo
wiedziane odwiedziny księcia A nurzeja greckie
go postanowiono odrpezyć w szelką ak c ję .

Konstantynopol. T utejsi Arm eńczycy ro zw - 
ja ją  wielką ag itacyę za ponownym wyborem 
poprzedniego patryarchy  I  z m i r  1 i a n a, w ygna
nego do Jerozolim y w czasach zamieszek ar
meńskich

Salonika. M ajorzy N i a z i  b e j  i E n v e r  
b e j  otrzym ali od swych oficerów 5 żołnierzy 
szable honorowe.

Salonika. Pod mieszkaniem E n v e r  t e j a  
luduość urządziła m an ifestac ję. —  £ n v e r  bej 
przemówił z balkonu do zebranych i zaznaczył, 
że m ocarstw a same zapewne zechcą zrezygno
w ać ze swych planów reform atorskich, z a n i m  
s i ę  j e  o t o  p o p r o s i .

Ateny, Ag. tel. a teńska  donosi z Saloniki, że 
Sandański w swych przem ówieniach ostro a ta 
kował su łtana  i Europę.

Konstantynopol. W edług doniesienia z Salo
niki, dem onstracye uliczno trw a ją  w dalszym 
ciągu.

Konstantynopol. J a k  sie okazuje, w całym ru 
chu młodotureckim wielką rolę odegrały t u r e 
c k i e  k o b i e t y ,  jako ag ita to rk i. M otywam-' ich 
działania były z jednej s trony  p a tryo tyzn , i  z 
drugiej wpływ europejskiego w ychow ania kobie
cego i chęć wyw alczenia dla sieb-e większei swo
body,

Konstantynopol. J a k  słychać, izraelici zmu
sili starszego rabina, b j się podał dc dym isji.

T « * t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  po pół. 
„W esół? waówKa“ ; wlecz. „Opowieści Fotiman  
na“.

T t a t r  I n d o w y :  po poł.: „ 1 3 “ ; wiecz.: „W e
soły rezerw i«ta“.

W a l n e  z e b r a n i e  Tow „Sokół* w Podgórzu, 
o 3 po poł.

F e s t y n  T. S. L  w parku Krakowskim, o 3 
po poł.

Z a b a w ?  t a n e c z n a  w Połs. Związku nar. 
(Karmelicka 4), o 3 po poŁ

T e a t r  r o z n r a i t c ś c i  w  parau K .akowskim : 
przedstawienie o ged-s. 8 wieczorem.

W p o n i e d z l a ł e k :

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  „Czar wal 
ca“.

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
T e s t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim  

Przedsfaw .enie o 8 wiecz

%  i N i s y i .
(Telegr. „Nowej R efo rm yl)

? r  rfoi&iifl rr lenia.
Chrystania. Prezydent F a l l l e r e s  po wy

jeździć przesłał do cara  następujący telegram : 
Spotkanie nasze w yw arło na mnie nieza

pomniane w rażenie i proszę W aszą Ces. Mość 
wyrazić Je j Ce*. Mości moje najuniżeńsze 
pozdrowienie, oraz proszę ponownie, być pe- 
wnj-m mej szczerej przyjaźni

Fallieres.
Car odpowiedział następująeym  telegram em : 

T ański serdeczny telegram  spraw ił mi 
w ielką radość. Cesarzowa i ja  mamy n rj-

T E L E G R A M Y
z dnia 2  sierpnia.

Lwów. Szef b iura  p^ezydyalnego nam iestni
ctw a, radca nam iestnictw a S tan.sław  G r o d z i 
c k i ,  w yjechał na  kilkutygodniow y urlop. Z s tę 
pow ać go będzie komisarz powiatowy, d r W ła
dysław  W r ó b l e w s k i .

Petersburg. Pet. ag  tel. donosi: Japońsk i mi
n is te r spraw  zagranicznych hr. K  a m u r  a p rzy
był tu  wczoraj.

W y b ó r  p & t r y a r c b y  se rb & id e g fO r
Karłowice. Na wezorajszem  posiedzeniu kon

gresu kościelnego 4 0  głosami wybraiio p a Lryar- 
chą Z m e j a n o w i c z a .

Zajścia w Bilbao.
San S ebastyan . Z  Bilbao donoszą, że grupy 

nacjonalistów  w racając onegdai ze św ięta św. 
Ignacego Loyoli, wznosiły nieprzyjazne okrzyki 
p r z e c i w k o  r z ą d o w i  i a r m i i .  —  Miedzy 
oficerami i podoficerami grenadyerów  a  mani
festan tam i p r z y s z ł o  d o  s t a r e . a ,  przyozem 
interw eniow ał gubernato r i polieya. Yi1 l e l e  
o s ó b  m a  b y ć  r a n n y c h .

Z F ors”l.
Frankfurt. „F rankf. Z tg “ donosi z Teheranu, 

że p o ł o ż e n i e  s i ę  z a o s t r z y ł o .  Okoic 200 
osób schroniło się do am basady tureckiej G i  o- 
z i  p r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e .

T e b ris .’Podczas ostatn ich  trzydniow ych w alk 
najw ięcej szkód poniosła dzielnica handlow a 
rosyjska, k tó rą  splondrowano spalono. W ra 
bunku Imały udział także w ojska szacha

Teheran. O regdaj po raz pierw szy od czasu 
ucieczki z T eheranu, odbył szach przejażdżkę 
po okolicy m iasta i Dył obecnym n a  rewii 
Kurdów.

liga lndyJebA.
Londyn. „Tim es" douosi z Y ancouyeru, że 

ag ita to rzy  ird y jscy  zak ładają  na  amerykan- 
skiem wybrzeżu oceanu Spokojnego l i g ę ,  w 
c e l a c h  z w a l c z a n i a  p a n o w a n i a  a n 
g i e l s k i e g o  w l n d y a c h .  L ig a  obecnie li
czy już kilkanaście tysięcy członków. Organ 
ligi zamieszcza artykuł, w zyw ający do pow sta
n ia  przeciw ty ra n i, angielskiej. L iga  indyjska 
rozporządza już znacznemi funduszami pienież- 
nemi. ’

Kronika.
1 1 1 40

Kraków, niedziela 2 sierpni*. 
. K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  N. M. P . A niel 

jkiej i  A lfonsa b. w. d. k.

Z „Sokola". W  dniach 15 i 16 b. m, odbędą 
się dwie w ielkie uroczystości sokole w  okregc. kra
kowskim. N aczelnik „Sokola* w zywa zatem dru- 
hinie i  druhów cwiczących i umundurowanych do 
pilnego uczęszczania na ćwiczenia, które odbywają 
się w  poniedziałki, środy i piątki w następującym  
porządka: od godz. 6 — 7 ćwiczenia pań, od godz.
7— 8 ćwiczenia i mustry umundurowanych, od godz.
8 — 9 ćw iczenia gim nastyczne członków. Ponieważ 
wspomniane uroczystości są ważnym przejaw em 
życia sokolego w  krakowskim o Kręgu, przeto 
wskazanym jest liczny ndziat w  ćwiczeniach i mu- 
strze. oraz w czesne zgłaszanie się w szatni grona 
nauczycielskiego, między godz. 6 — 9 wieczorem w 
dniach ćwiczeń.

„Kropla mleka", in stytucja  humanitarna o cha
rakterze sarooistnvm, pozostająca pou opieką ks. 
Teresv Lubomirski oj, została powtórnie otwartą. 
Obowiązki kierownika lekarskiego pełni dr W łady
sław  Filipkiew icz. Podoonie jaK poprzednio, tak i 
w tym roku zakład dostarcza niezamożnej ludne 
ści poniżej ceny kosztu mleka dla dzieci, przyrzą
dzonego w pojedynczych porcyjkach i  w yjałow io
nego. D zieci, korzystające z zakładu, poalegają 
kontioli lekarskiej, R ównież matkom udziela się  
porad i wskazówek z zakresu hygiony niem owlę
cia, codziennie od 1 do 2 po południu, w Pałacu  
Spiskim (oficy ny). Zakład w ziął udział w  w ystaw ie  
przyrodniczo-lekarskiej i hygienlcznej we Lwow ie  
w r. 1 9 0 7 , przedstawiając poglądowo swojo urzą
dzenie, jak również rezultaty, osiągnięte w ciągu  
poprzednich dwóch la t istnienia i został odznaczo
ny na tejże wystawne medalem złotym.

Wykroczenia strajkujących W czo-aj po nołu- 
dniu koło godz. 4 , gdy rzeźbiarz z iaoryki p. Mu- 
ranyi ego p. M Monowski opuszcza! fabrykę w oto 
czeniu innych robotników stolarskich, spostrzegł, że 
w szystkie wejścia obsadzone' są przez murarzy 
i strajkujących robotników stolarskich. Oorzucili oni 
p. 11. pogróżkami i obelgami, a naw et odezwały się 
glosy: zastrzelić go. W  krytycznej chw ili zjaw ili 
się żandarmi i rozpędzili napastników.

Z k ro n ik i p o licy jn ej'. Za k ra d z ie ż  la s k i w  sk le 
pie p. A. W achulsk iego  przy ul. Floryańskiej, a- 
resztow ano wczoraj Jana Rojka bez zajęc ia  i o- 
saazoDO go w aresztach  p o licy jn ych  „nod te le
grafem".

Zwinięcie &kÓ<. „Gazeta Lwowska" donosi, iż 
z końcem roku szkolnego 1 9 0 7 /8  zostaia zw iniętą  
prywatna szaoła ludowa TV-klasowa żeńska im. św. 
Stanisław a w Krakowie, utrzym ywana przez kon
w ent Sióstr Miłosierdzia, oraz prywatne seminaryum  
nauczycielskie żeńskie P P . Klarysek w Starym  
Sączu

Wisła nod Warszawą. Pism a warszawskie do
noszą W oda na W iśle  opada powoli i dz:ś po
winna ustąpić z bulwarów i a toru koleiki Ja
błonna— W awer, na której w net będzie przywró
cony ruch prawidłowv. W  piątek wieczorem stan 
wody w ynosił już niecałe 14 stóp. D otychczas stoi 
jeszcze woda nod Czerniakowem, Powsinem  i do
sięga naw et pól Jezi >rny.

Wykopaliska, w uzupełnieniu notatki o znale
zieniu kurhanu pod Jeziorną, o ezem donosiliśmy 
wczoraj, pisze „Ruryer warszawski", że wicepre- 

t zes Tow. ' opieki nad zabytkami przeszłości, p. 
Erazm Majewski zbadał na miejscu grób i znale
zione urny i stwierdz-ił, że grób pochodzi z epoki 
kamienne^, liczy około 2 .0 0 0  la t i  należy do ro
dzaju t.. zw. „grobów skrzynkowych", układanych 
z głazów, k tó ie  dość często spotykać się dają w 
dorzeczach W isły , Odry i W arty, gdzie ludy le- 
chickie, ziem ie te zamieszkujące, paliły ciała n ie
boszczyków i popioły ich składały w urnach g li
nianych. Urny znalezione przejdą na w łasność Tow  
opieki nad zabytkami przeszłości oraz do zbiorów  
przedhistorycznycn p. Majewskiego.

Również bardzo ciekawe wykopaliska znaleziono  
w Kijow ie podczas przenrowadzanych tam ooecnie 
badan archeologicznych. Jak pcd..je „K ijew lanin", 
stwierdzono tam, że nad brzegami Dniepru w la 
sach podzwrotnikowymi żvly niegdyś lwy, tygrysy  
i nosorożce. Obecnie pod mnrem ołtarzowym cer
kw i D ziesięcinnej wykopano starożytną drewniana 
trumnę, zbitą niezgrabnemi gwoźdz.am*, w której 
leża ł kościec. W  trumnie była także beczułka dre
wniana, obciągnięta żelaznemi obręczami, a przy 
niej czerpak drewniany, nabijany srebrem.

Na piersiach nieboszczyka leżał medalion srebr 
ny typu skandynawskiego i złota moneta bizantyj
ska z X  wieku. Archeolodzy twierdzą, że są to 
szczątki pogrzebane na parę dziesiątków lat orze 
chrztem R usi i przed zbudowaniem nrsez Yłodzi 
mierzą W . cerkwi Dziesięcinnej Frócz tego y  sa
dybie p. Piotrowskiego w  pobliżu cerkwi D ziesię
cinnej odkopano warbztaty jubilerskie, rzeźbiarskie, 
Dfsce do w ypalania emalii i t  p. W ykopano też

grzebyk z kości roboty bizantyjskiej i jakiś oroż 
zrobiony w tonm a konia.

Statystyka represy] prasowych. „Riecz" do
nosi- W  ciągu pierwszych pięciu m;esiący b r. 
skazano 78 dzmnników na 3 9 .9 * 0  rb. grzyw ien; 
z tej liczby 1 gazetę skazano na 3 0 0 0  rb. grzy
wien, 2  na grzyw ny po 15 0 0  rb., 14  —  po 10 0 0  
rb., £3  —  po 5 0 0  rb., 18 —  po 3 0 0  rb., 3 —  
po 2 5 0  rb., 8  — po 2 0 0  rb., 2 —  no 1 5 0  rb., 
6 —  po 10 0  rb., wreszcie 2 po 50  rb.

Przoduje w tej statystyce PetersDurg, gdzie na 
kary pieniężne skazano w tym okresie 14  dzienni
ków, między ir.nemi „Kraj" na 5 0 0  rb. crzyw .en; 
dalej idzie Moskwa z 12 skazaoem i na grzywny  
dziennikami w Kijowie skazano dzienniki na grzy
wny w 9 wypadkach, z tego zapłacił „Dziennik  
Kfjowtki" raz rb. 30 0  i drugi raz 150  rubli; —  
w W arszaw ie sLazano na 5 0 0  rb. „Gazetę Co
dzienną", na rb. 3 0 0  „Przegląd Poranny" na rb 
2 5 0  „W olno Siowo", na rb. 2 0 0  „Oko" i „Glos 
Prawdy", wreszcie na rb 10 0  „Kuryer Św iątecz
ny"; dzienniki rnskie skazano na grzyw ny w 4  
wypadkach: wiackie, saratowskie i tyflisk ie w 3; 
chersońskie, afańskie i wologodzkie w 3 wyoad 
kach; nadto po 1 karze prasowej przypada na 0 -  
dessę („N ow iny Polskie" rb 5 00 ), Rostów n D., 
Sobastopol, Karasuoazar, Arensbarg, Mińsk. Klisa- 
wetgrad. Poczajów, Jarosław, Charbin, L óćś („ J e 
dność" —  rb. 1000 ), Synileropol, W ysznij-W oło- 
czek, Lublin („Kurjer" —  rb. 5 0 0 ), Kowno, Kazań 
i Sosnowice („K uryer Zagłębia" —  rb. 50).

„Riecz" dodaje, ze statystyka ta nie jest kom 
piętna.

Wędrówka motyli, z  Asch donosi „P rager ' 
T gbl.“ : Onegdaj przeciągnęła tędy olbrzym.s ław i
ca motyl., ziozona z milionów bielinkuw. Przelot 
jej ponad miastem zaczął się o g  1/17 rano i trw ał 
pięć godzin. Ponad miastem m otyle w znosiiy się 
wysoko ponad domami, a poza miastem leciały nisko 
tnż nad ziemią, tak, że cb ija n c  je tysifteau’ Ł a 
w ica cała przeciągnęła ku południowi.

„Prager Tgbt" przrpamina przy tej okaayi, że 
podobne zjawisko obserwowano w Asch w  reki* 
1900 , z tą  JeanaKŻe różnicą, ze w tedy motyle o 
padały w okolicy, w  następstw ie czego wytworzyła 
się taka plaga gąsienic, że pola w kilku dnirch  
uległy bpnstoszeniu. Gąsienice w wędrowe# z s  po
żyw ieniem  w eszły na tor kolejowy, a szły  taki cml 
masami, że pociąg, k tóiy  w łaśnie nadjechał, mu 
siał stanąć, gdy* Koła za  zg r ;ecionych gąsi~nicach 
zaczęły się ślizgać.

Król Piętr w poszukiwaniu synowvch. „W ian. 
A llg. Zeitung" donos., ze serbski kró1 Piotr za
mierza wyszukać dla swych obu synów łony  wśród 
plntokracyi północno-amerykańskiej.

Perły hr Wartensleben. Z Berlina telegrafu  
ją: Pokojówka hr. W artensleben, Marta 3teger.
którą uwięziono z powodu kradzieży kolii pereł, 
a pulem wypuszczono na wolność, zostaia znowu 
uwięzioną.

Z awiatyki. Z Paryża telegrafują: Odbył się 
w zlot balonu woiskoweg< „Rśpublique". Baion 
przeleciał drogę 5 3  kim. w  1 godzinie 1 m., t. j. 
z szybkością przeszło 5 0  kim. na godzinę.

Wielki pożar. ?! Petersburga donosi P et. Ag. 
tel.: N a w yspie Krestowskiej _płonąi lartak paro
wy i składy drzewa. Ogień -zy ł się n* prze
strzeni przeszło w iorsty kwadratowej . Straty obli 
czają na 8 0 0  0 0 0  ruDli.

Dżuma. Z Lizbony telegrafują: N a w rspaei Azor
skich urzędownie stwierdzone dwa nowe wypadki 
dżumy.

Odznaczenia i mianowania. „W iener Zeitung" 
ogłasza: Cesarz nadał zwyczajnemu profesorowi po
litechniki we Lwowie, Januszow i Bykowskiemu, 
z okazyi przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
tytu ł ladey dworu.

„Gazeta Lwowska" donosi: M inister robót publ. 
przyznał profesorom państw, szkół przemysłowych: 
Tadeuszowi W iśniow iećkiem u, Tadeuszow i R jdkow- 
skiemu, Justynow i Głowackiemu i Kazim ierzowi 
Bronikowskiemu we Lwowie, Alojsemn Bunsehowi 
i drowi Antoniemu Karbowiakowi w Krakowie —  
Y II klasę r a n g ./  prof. Piotrowi Harasimowiczowi 
we Lwowie, Alfredowi Daunnwi w Krakowie, Jó
zefowi I  asco i Janowi Nalbo~cz.vkowi w  Zakopa
nem i Gustawowi Fingerow i w Kołomyi —  V IIi 
klasę rangi.

R u c h  j r c e l e z & i y c a .
Kraków. 1 sierpnia.

KOT EL KRAKOWSKI: A. ae Nąrjal : żoni, z Oćessy, S. 
Legastelois z żoną z Donlderk', K Hryncewiczowa c An- 
toLOwa, A. Bonn z Wiednia, F. de Lacijrva z ‘Irenobli, 
B. Fabijański z Czech, T. Drowinsku z Sanoka. A. Ozy- 
iewicz z Wilna, A. Krawczyk z Zirnow <lki (Galicya), 
•f, Preisner z Brzany Dolnej, L, Czajkowski z Mohylewa, 
J. Klatowski z żoną : Czerniowiec Ż Ronaszkan z Do
liny, Dr S. Maron.-ki z żoną z Ropczyc, J. Sc lepe z żo
ną’ z Laura-hnty, R. Witwioki z Tabora, A. Kasprowicz 
z żoną z Ostrzeszowa.

H0TEL SASKI: Br M. Decken z Dreznr O. Sehorr z 
Bielska, S. Marweg z OstrzesLowa, T. Rytel S»r domie
rza. R. Zaremba z Lnblina T. Marweg z Duesseldorfa. 
J. BeFryński z 17'c-ainy, J. Nr iwmrows.ki z Warszawy. 
M. TJlatowski z Warszawy. M. Koc: a"owicr z Kielc, K. 
Saski z Warszawy, D. Paleologa z TryeBtu, F. Cliare- 
wicz z Częstochowy, A. Mlchelis z Warszawy. R. Ba
czyński z Liska. F, Kohn z Konigsteinu, V. Olympe z

H O T E L  P O D  R O Z Ą :  J. Baranowski ze Staw ow a (Król. 
Pols.), I. Skrzyńscy z Sosnowca M. Łysakowska z 1 nska, 
J. Bouk : i nic, L. Dietz z P r z e m y ś la .  K. Borowiczka
7. Wiednia, M. Srrtzewska z Saty, T. Wróblewski z Be 
dżina (Kiól . olsJ, A S . Siemantiwski j  Onojna. X. S 
Maz .rkiewicz z Dąbrów r góm., X. M. Rogójski z  Sosnow 
- J. Lipiński z Częstochowy, M. Krzyżanuy, , ni z Pą*o 
wa (Król. Pols.) P Rybicka z Warszawy J. Pań i Bn 
lejo * io (Caechj), A. Jak bowbta z Wołyoi=, K, Senier- 
stoinowi: z Lublina, J. Gawrońscy ze Złotnik, P. Pie
truszewski z Mi' chowe (Kró1. Pols.), H. y. Hatug z So
snow ca.')r K. Horoch z Wiednie, S. Maehota s War- 
szawy. E. Ra'- ńscy z Ł o d z i ,  W. .Tundziła z Białej Cer
kwi, L. Kołudzki z Sosnowce, G. Sr,wiec- r Sosnową* 
Ks. Z. P&wlowbki se Strzemieezyc. S. Baliński z War
szawy, Z. Nowakowski z  Waiszawy, J. Steinert z Po
znani*.

*
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LEO  L A R G U IE R .

f lo res ic le  sam!
— Położę się dziś spad o godzinie 9 — raeKt 

de mnie L au ren ty  Ideris przy końcu obiadu —  
tak , o dziewiątej —  i sam!

— Co to za szczęście! K azałem  zmienić bie 
liznę na  łóżku Gdybym byi bogaty, kupiłbym 
nowe łóżko, z now ą pościelą, żeby módz odpo
cząć, sam w nietkniętem  łożu.

—  W rócę do dom a i zatkam  dzwonek Chle
bem, żeby mnie n ik t nie na*zedł; chcę w ca
łe] pełni rozkoszować się tym pierwszym wie
czorem odzyskanej wolności!

W y bąknąłem
— A  więc — D elfina'
—  O p u ś c i ł a  m n i e .  o n u ś c i i a  m n i e  —  t a w o ^ a ł  

l a u r e n t y  —  n a  z a w s z e ! !
A ch' cóż za szczęście! T eraz dopiero widzę 

przepaść, w k tó rą  o mało co nie rnną^m . Gdy
by  nie tra f  szczęśliwy, byłbym i ja  wkrótce 
powiększył l i« b ę  artystów  ujarzm ionych przez 
kobiety bez żadnej w artości m oralnej.

— O, teraz  napiszę w spaniałą książkę; mam 
jnż tem at: opiszę dokładnie to  piekło.

—  Czy wiesz, źe Delfina dała mi do wybo 
r? albo się z n ią  ożenię, albo ona ze mną 
zerwie. Nie wiesz jeszcze skąd wziąłem dość 
siły. ;eby się od niej uwolnić.

Pom yśl ty lko : De'f>na, k tó rą  poznałem na 
publicznym bała noszącą moje nazwisko, spę
dza, ąca lato  u mnie, pomiędzy moją m atką i 
ń o /ą  siostrą?! Czy w yobrażasz sobie cos podo
bnego?!

Roześmiał się śmiechem nerwowym.
P o  cnw iłi zacttął już spokojniej*
—  W spomniałem ci przed chwilą o Książce, 

k tó rą  cheę napisać. Nie znałeś Jak ó b a  D ar
łe ś .. ale wiem, ze dzieła jego podziwiasz.

Gdybyś wiedział, w  jaK ich warunKach on je 
tw orzył w jakiem  środowisku, to nie do u wie
zienia. W ijce j mu na  to  potrzeba było geniu

szu, aniżeli komukolwiek innemu. Słuchaj ty l
ko. będzie to niezaw odnie jeden z rozdziałów 
mojej powieści.

•Takób D artes żył z kochanką k tó ra  była si- 
łaczką u  lu d z ie  jarm arcznej, Siłaczką, rozu
miesz' W yzyw ała na  pięści am atorów, wojsko
wych i cywilnych, którzy  wyzwanie przyjmO' 
wali jedynie dla przyjem ności trzym ania w ob
jęciach jej giętkiego ciała i rozkoszow ania się 
uściskiem je j silnych ramion.

Pokazyw ała sie n a  estradzie w różowych try 
kotach; życie pędziła w nikczem nej poufałości 
w ędrownych pajaców . Z resztą  wszystko, cobym 
ci mógł powiedzieć, to jeszcze za mało.

Ale śliczne to .było bydlę: czoło niskie, ocie
nione gęstw iną rudych włosów, nosek prosty i 
olbrzym ie-oczy, oczy Junony, głupie, a piękne. 
PodoDną była do kobiel z „K aina* Leconte de 
Lisica. T aką m usiała być kobieta w pierwszych 
dniach istnienia św ia ta , niezm ordowana ło
wczym, k tó ra  uderzeniem pięści zab ija ła  wilka,.

Jak ó b  D artes był średniego w zrostu i deli
k a tn y  ja k  panienka. W pływ, jak i na niego wy
w ierała, tłomaczy się c h jb a  ty lko siłą  k o n tra 
stu.

Nie pamiętam już w jak ich  okolicznościach 
ją  poznał. Zdaje mi się, ze wypędzono ją  z cyr
ku za kradzież.

W ziął ją  do siebie —  i to  było pcwodera je 
go śmierci.

Nie pozwalała mu wychodzić samemu, a  on 
nie miał idwagi pokazyw ać się w tow arzystw ie 
siiaczki. N ie widywał nikogo, znano go tylko 
z książek jego, a to me w ystarcza w naszej 
epoce karyprowiczów, którzy płaszcząc się i na- 
rzucaiąc swoją osobę, docierają tam, gdzie w stęp 
wyłącznie powinien być dozwolony praw dzi
wym tylko artystom

Wiem, że nm arł z żalem iż nie uzyskał legii 
honorowej, ale nigdzie go nie widziano, a orde
rów nie dają odludkora...

S iłaczka zaś zatęskniw szy za dawnym zawo
dem, ucieuła od n ;ego W krótce jednak  w ióciła 
do tego ciepłego i pewnego schronienia, gdzie 
Jak ó b  otaczał ją  śmieszną pieczołowitością.

N O W A  i m B j u

Bal się je j; trzym ała go żelazną ręką, jak  
błaznów w cyrku.

Bezsilność niektórych ludzi je s t zaum iew ają 
ca! Czyż nadludzkiej potrzeba na to siły, zeby 
zerw ać więzy, życie rozpocząć na  nowo, sd a ty ć  
się na odw aga!

Zbyteczner byłooy powiedzieć, ze wszystkim 
przyjaciołom  Jak ó b a  wste(p do niego by1 wzbro
nionym. W szelaso  pewnego dnia zaprosiła mnie 
aa obiad, ponieważ w je j obecności w ychw ala
łem potraw ę, k tó rą  ona podobno św ietnie przy
rządzała.

N igdy n .e zapomnę w yrazu oczu biednego 
D artós!a  podczas tego obiadu, zresztą  obrzydli
wego. —  Nieszczęsny obaw iał się, że potrawy 
przez n ią  sporządzonej nie pochwalę. W ybaw i
łem go, unosząc się nad każdym  kaw ałkiem  — 
a  kochanka jego śm iała się z pełnemi ustam i, 
bo jad ła  za czworo.

Odpowiedziała mi, że k ieayś zabiła psa kop
nięciem nogi; w ykręciła  sobie przytem  palec i 
znaK jeszcze pozostał, ślicznie, praw da!

P c  kaw ie uciekła, gwiżdżąc.
Mogliśmy więc porozmawiać swobodnie, a J a -  

kob um iał rozm awiać, iak  nikt, gdy sie, zdarzy
ła  sposobność. A le siowotn naszym  tow arzyszy
ły  głuche dźwięki, pochodzące z kuchni. 

N areszcie okoto dziesiątej odszedłem.
Jak ó b  odprow adził mnie óo drzw i: mieszkał 

w małym domku w pobliżu obserw atoryum  — 
i wyobraź sobie, co Ujrzałem, przechodząc przez 
ogrud.

W  kuchni, oświetlonej gazem, bez stan ika, 
z odkry tą  p iersią  . ram, inami. bardzo pięknem i 
i białemi, z potem spływ ającym  jej po twarzy, 
kochanka D artós’a  podnosiła ciężary.

W  chwili, k 'ooy  oczy moje padły n a  nią, 
trzym ała w w yprężonych dłom ach olbrzymie 
hantle. W yszedłem  śpiesznie, lita ją c  się nad Ja- 
kóbem i z p rzeczucem . że ściągnąłem  na niego 
burzę.

Ju ż  go więcej urn widziałem 
U m arł w Nicei przed dwoma laty,
L au ren ty  M ćris złożył serw etę i wstał.
—  Dobranoc! idę spać, chcę być w  fózku o

dsie-riątej. 'P -lytar* tewflk- potem zg asu  
lam pę i położą się w poorzek. na  w znak lub 
ja k  będę chciał, aam. jakbym  pry wał, w noc le
tn ią , po spokojnej rzece

O dpow iodiialny redak to r: 
W f a d y a ł a w  P w o k e s o h .

W ydaw ca:
M i o h a l  K o n o p f ń a h  i .

M m  z TrusKolDsfie I t a k i
Naczelnik wydziału Tow wzaj. ubezpieczeń, 

były uczestnik powołania z roku 1863,
przeżywszy la t  63, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzeni} św. Sakram entam i, zm arł 

dnia 31 lipca 1908 roku.
W  smutku pozostali żona, dzieci i wnuki za
praszają krewnych, znĄomych, przyjaciół i po
bożną publiczność na wyprowadzenie zwłok 
w ponieaziaiek d. 3 sio puia 1908 o godz. 4 
po południu a t a i  żałoby przy nliey Zgoda 

1. 3 na miei"ce wb-zuesro spoczynku.
¥ a b o i e ń s t w o  i a ł o b n e

odprawione zostanfc we wtorek d. 4 sierpnia 
1908 r. o godz. 9 tliio w kościele św. Barbary.

wyrobu

tt. Hallnouskleso
Ogórkowe

Orchidee. 
Wioletto 

F rśfle .
Do nabycia w renomowanych składach.

ffledafela, 2 Błezpniu 1908 .

„ C f l I L I E r
stanowczo najlepsza szw ajca rsk a  czekolada siu  
pobu. napo sobie pragaien ia: mluczna, orzechow ą, 
waniliowa, d« jedzenia nu surow o bardzo ia \e  
eona, najlepiej i najczyściej' podana w b an d it

J o z e f c a  l i i t a w Ł M e g o
K raków , pl. Szczepański 1 (S tary T ea tr).

Lotto Trcinipertono 
K. Pb. GMsliti

zaręczeni
Tantór w lipo? 1998 r.

W Z l K L S f i l / a D k  iE
ordynuje jak dawnie .

Dr MICHAŁ
jHftjsILrniuiBir. „ S 9 ^  v»n Prensue^.

Eursa tc^rbaii w
lede.. 1 sierpnia. Losy a) procentowe: Aastryackie 

zakładu kred. a obi. pr. z rokr 1880 3-pro. 289-— *.a»tr. 
zakł kr. a obi. pk. z r 1880 3-pre 362*50. Uregul. Du
naju z 18T0 r. 100 złt 6-pro. 25S-—. Węg. Bas lu hip 
po 100 złe. «-prc. 238-75. Poiyczkr zera. Drem po 100 f \  
3-pre. 100*90. V, be^proc. fBasUic?) 5 zł. 19-90. Zakł. 
kred. < . .  h. i p. w 100 z . 472- —. 01 ary 40 zł. m. k. 
—*—. Pożyozkf a .  Iuzbruka 30 zł. 108 —. Dozy m Kn.- 
wwz 90 kt. 111*—. Poiyezka m. Lublary 30 zł. 63-—. 

Ofei 48 *L ltk*---. Palffy 40 zł. 190-—. Cze^w. krzycz 
ansa T . 10 zł. 49*76. Czer. krc-to Ton O tu
26*3'. Łozy i  and. areyks. F.udoLfa 10 zł 08*—. bal a  
2' zł. z  .‘3C —. Pory u t  bulcburga 20 z ł .- l l l '—, Tt. 
reokij obiig pre*. koiej. po 40(> fr. le i 30. Łosy zon* 
m. Wiednia z 1*7/ r. 492*—

Bartiz 1 ziorpnia. AutWyaokie banknoty 8f'25. Spiry
tu . — .

Puryi 1 sierpniu 5-pro. RenU 98*i; Mąka 30*10.

« C y  SOBOLEM! Hsgzyi Toesto "totsytf1 lira Warw. f»? iuMmu
w Cratowle, przy sl. SrodsitieJ L Z. \ iSllilj I Ifllljfcji M liii, 01 PlOHO Sftll m san raks. OM: %g&n 0 PlLSR i SM Ztfftf.

przy ulicy Zwierzynieckiej I. 4, tuż przy plantach, Sfanisł, Tomaszewskiego, mag. farmacyi, poleca Sza
nownej Publiczności port urny krajowe i francuskie, mydlą kosmetyczne, wyroby szczotka rslne, gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środki spożywcze dla bydła i nierogacizny, oraz wyborną
herbatę rosyjską. Przystanek kolei elektrycznej. 81OT 8 10

'R o z e t o  J t t e ę  (t R jla a j! tS n g s M tl
W yroby k rijo w e  i własn«.

Poleca P. T  Publiczności
_  _  swoj obficie zaopatrzony

zarejaMrowane i  egraniczoną poręką,
M ebk z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G w aran tu je  jakość. U rządzenia p e n s jo n a to w i zakładów  kąpiftlovych D ^-.ł ta p ic irsk i prow adź1’ znany ta p ic a  p. Alfons W aw rzecki.

Główne m agazyny w K alw ary i. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y ty lko w  w łasnych m agazynach. —  Poerednikćw  nie mamy _ i »  o

S k ła d  m e b li  i w y r o b ó w  t a p ic e r s k ic h
e  Krakowie, rL W sł L 8.

s : s a K. Ww, Kraków, GrcdzKa .32
197 12 IB

u d o r i ł  w f e i s  twTcif t e s p r t  t w i m  n  B is ly w ily i d s łid  w f m .

Przyjmuje zsmÓY/ienia jli  ̂ tera? na boa, żakiety i futra redłe 
najnowszych raoisli i wykonuje takowe znacznie tam&j. dokła

dniej i szybciej aniżeli w sezonie zimowym.
Bównieź są już gotowe nowe modele wyrooow futrzanych.

S2K0U DftAPATYCZNA
(3IC9A U  P R z u s t a y i c m

S l J M * ,  « L  19 .

K urs 2-!fttłii. Oddzielne k u rsa  Jeklam a 
eyi dla im atorow . 4043 l  9C

Z j i S i a s ó  p s i lc ®  d i e k u r e c y j n a
A. K. J . N r 37771. Uczciwy znalazca 
z#ch*« ;ą -ddać  «ł. C za^iow iejska 25, 
parte r utrzym a nagrodę. 289

m
ZaUud artrttrasat-kunieuianki 

i biidowlusy

Jćzefc Kuleszy
■•pr***1* Mucatariu • r»>.
wm p«ciud wialiu — yo«. 
wychpuBuibta ipi»ikowca,(. t  
nw i i M n i n .  Podejmuje ii< 
wy douernio ̂ roboweó* »  miej w.u 
i m  .jyu ‘ aieło 759.

71 l i t  u

! !  W A Ż N E ! !
dla Pp. inżynierów Architektów Boao- 
wu:e*y*i_ i WłoAęirieU icalnoic.i.

(YTkoonję neielk ie robo*y W zakres 
aeaM‘stwa wcŁ.dsące od najprostszyeh 
de er»»łtyernych jar lec. stai urnie i  ma- 
tery^.a knorepo po eetach baruae *i- 
•kieb lu k a  ■ i / » r  tn r w n it  konc.
majsyer oiooioiiki. Dębniki, PotgbrsKa 33. 

4060 . 10

P o tr m « ta i d o  d a u k l

Chłopca
miejsoowegr lnb aaatiejse-wego Zakiad lakier- 
*! j powoi5w S l u l s ł a w a  S z y m ik u , 
B  l l ( 4 w ,  Niecała 4 40Ó6 2 6

i j k l n - J  m e b l i
•ow ych, tayw  i ant^ oraz różnych przed

miotów d«k.ordcyj<iycb 
M . T e l e r t E n i c k i e j  
>664 ul- Szuwska I, *0, I p 84 0

N ajw iększa w kraju firma

l F & W ^ G W S O
K raków , R y m k  18,

t polora sw< z n a k o m i t e ,  
przez bafciarnio i p raco 
wnie kraw ieckie wypróbo
wane m aszyny do szycia 
■ do haftu, którym  żadne 
inne dorównać nie mogą. 
N iezrównane w LzyciH i 
•M d >.cigmoM w hafcie. —  Z ąaajcie  

ennrtków. 190 9 o

S I  m a j a  1 9 0 8 .
Ries k s łs  Gracu.

F r .  k a i s w r a t
C w y c ią te  W grupi * wozbw o eyl. 

2 litr . i
b i j e  czas w szystkich wozów 

o cyl. 3 l itr

Czerwiec I9d8
Jazda o nagrodę ks Henryka pruek 
(około 2 2 6 0  km.)

l i r .  K e le w r a t
J e d y n y  na  131 konkurentów  

kończy z 3 dobryiui 
punktam i 1 bierze na
grodę honorową.

Petereburg - Moskwa.
1 czerw iec 1 9 0 8 .

B l t r e o l a r a s
S ta r*  » ,e  na  wozie 14 HP. jako 

27, przechodzi 5 - ą ty  
przez cel

i w j  c i ę t a  w grupie wozów do 14 
H P  i

U j e  z w yiątkiem  4 sim ych 
wozów w y ś c ig o w y c h  
w szystkie inne wozy 
o sile 36 do 120 RFf l

Zast§pd1wo: E. Rudawski
Kraków. Długa 86

Garage. Długa 34. 216 10 10

Recenzya z „Nowej Reformy*.
—  „Przew odnik po Krakowie*' Józefa  J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę

w szóstem wydaniu. J e s t  to najlepszy z istn iejących u nas „P-zew odników ", nieo
ceniony w bogactw ie inform acyj, uw zględniających w szystkie najnow sze zdoby
cze w zakresie wiedzy, arch itek tu ry  i zabytków  dotyczących K rako nsl i okolicy. 
Dziwko to  zdobi k ilkadziesu .t w ykw intnie odbitych ilustracy j ; dołączony jest 
również plan K rakow a i w ykaz ulic opatrzony w skazów kam i oryentacyjnem i. Cena 
„Przew odnika" 1 kor. w  stosunku do bogactwa zaw artego m ateryału  je s tb a id z c  
niską. Do nabycia we w szystkich księgarniach. 2821 10 10

Z a k ł a d  p o g p ^ e b o w j '
•tana?

HjTtjtsias' u; Jaś

Nzj «L łv. iMfcjj) I. 1 1  pRf p» l Shmmbjis . Filia: sika Kî mika L L — Ti^ta b  331
Zakład podejmuje się urząd z j i  pogrzebozrych ona tprowadzeuie iv»łok ze ra-; -*j <ob

.łjuw anropej ik.eh. 146 92 O
B n u a B a M s n H u s H u a M u i

N l e i b e d a y u  d la  k & ta - g o  }« st D ra  W l ló ln a

D E S ?  © D E H O L  „ Z E T A * *
r u p u s u 7 < m j r  

^ a j r e d y b a l^ l e j s z y  |  n a j la d s z y  ś r o d e k  a n ty s e p ty e z u y .  
Nirpotriebny jest już lyeol, naftalina, k..rboi, proszek p rze c iw  owedom.

B e s o d e r o l  „ Z e t a “  czjrSci powetrze w pck^ja^L cUan-ch i dzieci;
D e s o d r r o ł  „ Z e t a "  chroni ed chorób *akar"ych;
f ł e s o d e r o !  „ Z e ta “  zabijt wszelkie zarazki. bakt -rye, lasecznikl, miasn aty . 
E e s o d a r o l  „ I e t a “  aabiit. wszelkie robactwo i owady, jak azwaby, iara' ony, rluukwT 

mrówki i mneby
D etiO derw l „ Z v ta u pazlawia woni kloscty i wszelkie lokale i przedmioty nieprzyjemną 

woń wydające;
Sfi*sm darol „ Ł r t a “  chioni zwieizęta domowe od -iwadłw i zarazy.

T n Wittliaa D c s e d e r e l  „ Z e ta "  jest wył:\o*nym _ i jedynym środkiem desinfeit- 
•yjarm i uznany* aa Świetny przez wybitnych nygienistów i ma zasmsowame w szpitalach, 
władzach morskich, koszarach, gospodach, kawiarniach, szkołach, w mieszkaniach prywatnych, 
i pe riniei z a a jd e w a ć  sfi; w  U a th y d i d o m u .

Skład główny w aptece „pod Iłwlazią" ui. Floryańeka 16.

PRLRRHIR K7=IW>
m a trn tt^ po>ew

I h u rt. t u ib

mifBoromr gstun&'

Katpypaiónej
n n jnsirsz jim  

i r a j k r *zym cipo* 
sob  i l  p o rteeą

fc . j e *  j e M a *

J S  p ji - na, ni

M. JRWORNICKL
93 363 O

( id z le la m  I s k c j i  gry
na mandolinie I skrzypcach. — „Um.SoImm ' 
ptete zestłute Kraków. 40 6 8  % 3

Faaaa
uzdolniona w ekspedycyi p©trz*bn» do 
enkierni A a a m a  F l a a c d d a f f o ,  n lica 

Długa 12, K raków . 8988 4 o

J M H M I M  D l  — H W W f H W f D H W M H H M t

PRASK/! LOTERK WYSTAWOWA!
Każdy los waśny bez dopłaty na obydwa ciągnienia.

1 ciągnienie 1 w rz e ś n ia  1968. 
Główna wygr. 6 0 .0 0 0  K.
2  wrrraile

wyprana1 
1
2  wygrane 
6 w . grany cn
10 '  .
20 „
50 ,
400 .
4000 .

po 1O.000 
„ 4.000„ 2.000 
„ J.O00 
• 5»0
.  -100 . 100 

40 
10 
6

2 ciągnienie 2 
G łówna wygr.
2 wygiane ! n 
4 „
6 wygranych 
1 0  „
15 u 
20
50 „
200 „
20.0 „

s t y c z n i a  1 9 0 9 . 
I O O . P O O  K.

po 10.000
„ 4.000
„ 2.00C
„ 1.000
.  40. *00
» 100
s 4d

*0

2  im fc w ti. L iw a c k ie j  w K rak o w ie , s l .  Ja g ie llo ń sk a  1 0 .

C en a  Loar 1 k o r o n a . 2M j 5
Poiecają Kantory wymiany, Kolektury, Trafiki oraz Biuro loteryjne w Pradze

Losy powyższe pe 1 K, 6  losów 5'/i K. 11 losów tylke 10 K — po lass

Kanię! mlaay Braci Eiłmcfcfit? »y KraKoftls, EynA m m  1. 5.
< m w e » > e e e i i y ą H w e c 8 M i f f  i » f y e b f j . u ; e e e e j e e e i « n n —

Fabryka do Ĝ rzedania
poć korzystnem i w arunkam i. P r  rzebny 
k ap ita ł około 18.000 koron. Bliższej 
wiadomości udziela pełnoniotmilT sp ze- 
dażt : Ju d a  Reichm ann, K raków , Wol- 
Bicń 11, od 1— 3 po po? 4024 3 3

t t b l a d y l
bardzo dobre i tan ie , w d«mu i n a  m iasto. -  
K rupnicza 16, II p. 3 i

P r a k t ?  k a s t
z ukończona, drngą k lasą  gimn., dobrej 
konduity, znaidzie umieszAzoni# w han
dlu papieru  Ju u a n a  K urkiew icza, K ra 
ków, M ały R ynek. 4©4f. t  e

M i o d a  ^ d o w a
z lodaeir pismsm, i praktyką biurową, poszu
kuje rając . ,  przyjmie Maadf ikapadytatki
................................. m. D.jakimk»lwi«k ulaple, 
K-akór.

IW psstc m t i . l t  
49^1 2 r

P o k ó j u ir .e b io w a n y
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
sierpnia przy ul. św Jana 2o. 914 u  o

Na dobre i tania sbiadf
przyjmuje :głoszei ia A  ml. Fleryaśska 37, 
I i pięw i, oticymy. 9879 8 8

n o  s p r z e n a n l a
fortepian k ró tk i, g a rn itu r mebń fe Joc„ 
rower, pneybory do szerm ierki. W iado
mość: B o is k a  2, w litografii. #359 5 ,

Msllny ] m
birdso tt.smatyczne, ó kg. K 2-50, boi ó w k l 
M arn e k1 o 2 K, j r y w  emszene prawdr- 
we karpackie 1 kg. 6—( K wysyła, loco ta, 
za pebramem E eltao i, S o u ó w , obok Ko

łomyi. aj66 6 6

OoiEndstu! I Ugin
K o p e n lia p

Tow. Akc. dla budowy okrętów i m a s z y n  I Ł l e c i a ^ r i i i i r h  polecą
znakomite

duńsMe „Perfekt“
duńsl ie UjrtrWltsK „Perfekt*
dunsŁie > SŚIr C8 rPerfekt“
duńskie rPerfekt"
duńskie WffiSt©!ls*yia^ry „Perfekt*4
duńskie c 3̂©6sJLi jjPerfakt4* 214453

Reprezentacja; Kraków; Siatkowska 12.
Rrądce umkarai L. Z. Górski.


